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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


KRaxów 4. 26 lipca. — Wczoray znowu 
po dwakroć ulewna i z porunami burza 
przeszła nad południowa szczególnev czę- 
ścią m acta. — Koncert Pani Mejerowev mało 
już Ścigznał słuchaczy; ale podwoł szacunek 
dla jey miłego tslertn, i Życzenie, aby kie- 
dyś w ludnieyszey epoce odwiedziła tutey- 


szą scenę. 
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WIADOMOSCI ZAGPANICZNĘ. 


Paryż d. 13 linca. — Oto są (zapowie- 
dziane w przeszłym nnmierze gazety naszey) 
rapporta o wzięciu Algieru: 

Hr. Bonrmot do orezesa rady ministrów. 

W Cassabuak dnia 5 lipca o godzinie 
3ciey z południa 

Mci xiażę! Bombardowanie zamku ee- 
sarskiego odłożone zastało do d, 4 lipca, aże- 
by wszystkie oblężnicze działa razem ogień 
wyziewać mogłv. Sadziłem bowiem, iż skró- 
©? moja działania, gdv zaraz pierwęzegó dnia 
zaliwożę nieprzyjaciela przewyższającą dział 


liczba. Przekop otworzony został w nocy z 
dnia 20 na 30 czerwca, i odtąd ani na chwilę 
roboty niebyły przerwane. — Podczas nocy i 
nawet w godzinach, gdy się robotnicy wedle 
zwyczaju odmieniali, słabo tylko dawał do 
nas nieprztjacieł ognia. [Lecz w ciągu dnia 
strzelcy tureccy i arabscy pod zasłona rozle- 
głych krzew, wkradali się do parowów bę- 
dących na lewey stronie naszev linii, i ztame 
tad znaczną | czhę naszych ludzi ranili; wkróte 
ce atoli wovske nisze usypanemi szańcami 
przeciw strzałom n eprzyiacielskim zabezpie» 
Byliśmy przygotowani na po- 

Posiadanie cesarskiego zam- 


czone zostałw. 

tężne wsciecski. 
ku ułatwiało nieprzyjacielowi sposobność gro- 
madzenia się z tey stronv Cass:buah , lecz 
z niey korzystać nieumiał,— Zresztą dzielne 
poczynihśmy ze wszech m'ar przygotowania na 
jego przyjęcie. — Baterye jedne po drngich z 
nadzwyczayną szybkościg powstawały. — Po- 
między zaprowadzonemi na mie działami, 
znaydowałe się 10 dwudziestoczter: ch, 6. 10cio 


funtowych, 4. IOcalowe moździerze, i 6, $ca. 


Z 


łowych haubic, Dnia 4 przed Świtem znay- 
dowała się wszelka gotowość do attaku. Wy- 
rzucona raca o 4 godzinie z rana na powie- 
trze, dała powszechny znak do boju; — roz- 
Nies 
przyjaciel Żywo nań odpowiadał przeszło 3 go- 
dziny. 


począł się natychmiast straszny ogień. 


Kənonierowie tureccy okazali się nie- 
złomnemi na swoich stanowiskach, chociaż 
rozszerzone strzelnice niewielkiey udzielały 
im zasłony; wszelake nie długo potrafili o 
pierać się zręczności i niczem niezachwianey 
dzielności naszych, których własnym przykła- 
dem i usty zagrzewał jenerał Lahitte. — O 
godzinie 8 działa nieprzyjacielskie zmuszone 
zostały do milczenia; ale baterye nasze nie- 
przestawały niweczyć ich wzniosłey lnii, 
Wydany został rozkaz do zrobienia ogniem 
wyłomu, i gdy się do tego zabierano, około 
godziny 10 okropoe uyrzeliśmy wybuchnienie. 
Część zamku cesarskiego wyleciała w powie- 
trze. Słupy ognia, i dyinu wznosiły się do 
zadziwiającey wysokości, a kamienie gradem 
padały na wsze strony, bez zrządzenia atoli 
wielkiey szkody. — Jenerał Hurel dowodzą- 
cy w przekopie, niezaniedbał posunąć woy- 
ska za przestrzeń, która nas od warowni ku 
rozwalinom przedzielała. Zdaje się, że gdy 
obrońcy tego zamku utraciwszy odwagę, je 
szcze o godzinie 9 cofnęli się do miasta z o- 
Świadczeniem, że ich bezpożytecznie poświę- 
cić chciano, Dej rozkazał podpalić tam skład 
prochów. — O godzinie 2giey z południa przy- 
prowadzono do mnie na gruzy zamku cesar- 
skiego parlamentarza, Był to sekretarz Deja. — 
Ofiarował wynadgrodzenie Francyi koszta woy- 
ny.— Odpowiedziałem nato, iż Cassabuah, i 
warownie zportem musząębydź wprzód woysku 
francuzkiemu oddane. Okazawszy watpliwość 
czyli takowy ten warunek będzie mógł bydź 
przyięty, chociaż mniemał, że upor Deja stał 
ię dla piego szkodliwym; dodał wreszcie że 


skoro algierczykowie w woynę z królem frane 
cuzkim w plgtanemi zostali, tedy nie mogą 
pierwej odprawić wieczornych modlitw „póki nie 
otrzymają pokoju. Sekretarz powrócił potóm 
do Algieru — Niezadługo przybywało w i- 
mieniu Deja dwóch naybogatszych Maurów. 
Nie taili oni juz wcele, że pomiędzy milicya 
i mieszkańcami miasta trwogą doszła do najwyże 
szego stopnia, i że wszyscy pragną rozpoc<ę* 
cia układow, Żądali potem ażebym wstrzy- 
imał ogień, przyrzekajac, iż dzieła w twierdzy 
natychmiast także umilknąg.— Jakoż tymcza- 
sowe zaprzestanie krokow mieprzyjacielskich 
nastąpiło istotnie. Jenerał Valazć użył go na 
zrobienie otwarcia kommunikacyi z tey stro- 
ny zamku cesarskiego. O godzinie 3 powró- 
cı} do naszego obozu sekretaiz deja, w towa- 
rzystwie konsula i v ce-konsuła angielskiego, 
i żądał podania warunków do pokoju na pi- 
śmie. [o zaraz nastąpiło, i kazałem mu doręczyć 
konwencyg, którey tu kopia dołączam. (Umie- 
szczona juž jest w pizesziey naszey ga- 
zecie). O 4 godzinie przybył sekretarz po 4 
raz. Dej prosił, aby mu przysłać tłuiuacza , 
któryby to wszystko wsyjaśmił, czego włoście 
wie żądamy. — P. Brascheconti, niegdy 
pierwszy tłumacz przy woysku francuzkiem w 
Egipcie, udał się do Cassabu.h. Gdy prze” 
dożył Dejowi treść konwencyi, oświ+dczył, że 
bez narnyślenia przyjmie zawarte w nićj warun= 
i że w rzetelności francuzkiey pokłada nieo= 
graniczone zaufanie, Podpisułem konwencją, 
Dej przyłożył ns nię swa pieczęć; ale żądał 
przediużenia rozeymu do południa d. 5, aby 
miał czas zwołać swą radę i nakłonić ją do 
przyjęcia przepisanych warunkdw. Ogień zo» 
stał zatern aź do dalszego rozkazu wsirzy ma- 
ny. Oblężnicze roboty były atoli wciąż pro- 
wadzone, i d. 5 równo z świtem, związek 
od 800 metrów łączył zamek cesarski z miey- 
scen), w kiórem usypana była baterya Go wy- 
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strzelenia wyłomu do Cassabuah. Dziś z ra- 
na przybyli znowu wzmiankowani wyżey Mau- 
rowie. Mieli oni od Deja polecenie zatwier- 
dzić przyjęte przez niego w opieczętowaney 
konwencyi Zgdali jednak, aby 
zaj,cie miasta odłożone zostało do 24 godzin; 


warunki. 


uparłem się z iney strony, aby oddanie 
warowni, portu i miasta, nastąpiło koniecz- 
nie © 1l z rana, na co Dej wreszcie ze- 


zwolił, i tey chwili choragiew Francyi pe- 
wiewa na dumnych wieżach Algieru, którego 
poskromienia cała Europa od wielu wieków 
tak Pragnęła. Dej przeniósł siędo domu w mie- 
scie, w któreim mieszkał, przed założeniem swe- 
go pałacu w Cassabuah. Dane przezemnie stowo 
honoru szanewania jego osoby, wiernie dotrzy- 
mane zostanie. (Tu następują pochwały woy- 
ska ktore dawną swg siawę dziś stwierdzi 
ło, i opis dokładności nowej astyleryi, Xc.)— 
Własność rządowa została opieczętowaną i bę- 
dzie niebawem spisana, który spis będę miał 
zaszczyt przesłać J W Panu. (pod.) hr. Buur mont. 

Rapport vice-admirała Duperré do mi- 
nistra morskiego pod tąż datą jak powyższy, 
zawiera między innetmi: że cała flota wspie- 
pała dzinłania woysk lądowych; że za przy- 
byciem na parlanienterskiey łodzi admirała 
algierskiey flotty z prośbą Deja o wstrzymanie 
krokow  mieprzyjacielskich i o pokój kroki 
nieprcyjacielskie wstrzymane zostały z obu 
sion przez cały wieczór i noc. Wczoray o 
godz: 5z rana przybył powtórny parlamentarz 
i ponowił tę samę prośbę. Odpowiedziałem 
mu, przez notę poniżey załączoną, O godzinie 
2 1 40 minutach, bandera francuzka ipowie- 
wała na pałacu deja , na wszystkich twier= 
dzach i bateryach , która flotta 21 wystrzałae 
mi z dział i okrzykiem: Niech Żyje Krol! 
pozdrowiła. Dziś okręt Provence zarzucił 


kotwice pod murami Algieru, a inne okręty 
krażą w dwóch dywizysch pod zatokami al- 
piexską i Sidi-Feruch. 


Nota dowodzcy naczelnego floty fran- 
cuzkiey podana Dejowi, z okręiu Provence 
pod dlgierem d. Š lipca 1830. — * Podpisa- 
ny admirał i naczelny wddz wojenney floty 
N.Krola francuzkiego, oświadcza w odpowie- 
dzi na uczynione mu propozycije w imie- 
niu Deja: że kroki nieprzyjacielskie były 
juź aż nadto długo wstrzymane; że dopóki 
bandera rejency! powiewać będzie na waro- 
wniach i na murach Algieru, dopóty do ża- 
dnych przełożeń przychylić się nie jest mo- 
cen, 1 miasto uważać będzie jako będ;ce w 
stanie wojny., (Pod.) viceadmirai Duperre. 


Onegdy o godzinie 4 z południa udał 
się król z pałacu Tuilleriów de kościoła Pane 
ny Maryi, dla znaydowania się na uroczy- 
siem Te Denm z powodu opanowania Algie- 
ru odśpiewanóćm. Huk dział oznaymił wy- 
jazd J. K.M. z zamku, równie jak przybycie 
onegoż do kościoła. — W orszaku monarchy 
znaydowało się 12 ośmiokonnych powozów, w 
których jechali parowie, marszałkowie i wyż- 
si kawalerowie orderów. (Gwardya krblewska 
ilimjowe pułki osady, stały po obu stronach u= 
lic przez które król jechał, pod bronia. U wiel- 
kich drzwi kościoła oczekiwali na monarchę 
xięztwo Orleanu, x gżęta de Chartres i Ne- 
mours, tudzież xiężniczka orleańska.— Uro- 
czystość odbyła się 2 przyzwoita rzeczy oka- 
załością. 

PETERSBURG d. 10 lipca. N. Cesarz Jmć 
za GOW: następcą tronu powrócił do stoli- 
cy tuteyszey d. 8 b. m. o godzinie 11 przed 
południem i wysiadł do pałacu swojego, gdzie 
przyięli J. C. M. gubernator wojenny i dowód- 
ca Petersburga, potem udał się z N. Cesarzo- 
wą Jeymością do Jełagina. Obecność rodziny 
Cesarskiey, jako też królewiczów, szwedzkie- 
go i xięcia Karola pruskiego; Ściggnęła na tam- 
teysze przechadzki niezliczone mnóstwo lu- 
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du. W rbżnych mieyscach grały chóry mu- 
zykalne, a w wieczór spalony był świetny 
fajerwerk. 


WIĄDOMOŚCI HANDLOWE, 
GIEŁDA WARSZAWSKA 


Kurs wexlów zagranicznych mocnego do- 
znał zniżenia w upływającym tygodniu, z po- 
wodu spadnięcia ich kursu w Gdańsku. Mi- 
mo to jednak, niewiele zrobiono wnich inte- 
ressów. Odbyt wexlów na Hamburg, Londyn 
j Wiedeń był nie wielki; na Amsterdam zaś 
i Paryż jeszcze mnieyszy. Jedynie wexle na 
Berlin z krótkim terminem, w znacznéy ilo- 
Ści na początku tygodnia były zakupywane i 
więceyby jeszcze może ich sprzedano, gdyby 
się takowe papiery na placu do zbycia znalazły. 

Wexle na Gdańsk ciągle sa poszukiwa- 
ne; waluty zaś rossyiskie nieznaydują tego 
prędkiego i chętnego pokupu, jaki dawniey 
tu zwykle widzieć się dawał: ani też tego 
spodziewać się można dopóki stosunki z Gdań- 
skiem tak korzystne jak teraz, trwać będa; 
zkąd i taniey niż z Rossyi wexle odbieramy 
i prędsza jest korrespondencva, (z powodu 
mnieyszćy odległości niż z miast rossyiskich); 
i wreszcie wartości, jakie im na pokrycie 
przesyłamy, daleko więcey korzyści przy noszą 
niź waluty na Rossvą. 

Biletów pruskich tak wiele się teraz o- 
kazuje u nas, iż niechętnie je w handlu przyi- 
muja; podobnież i kurant pruski żadnego a- 
gio niezyskuj». Dukaty holenderskie znowu 
w znaczney ilości są ofiarowane; również i 
fridrisdorów na placu niezbywa. 

W listach zastawnych wielka była kon- 
kupencya; więcey były poszukiwane przez o- 
bywateli niż przez spekulantów, 

Go do obligacyi udziałowych ciągła trwa 
cisza. 


Listv prywatne z Wrocławia donoszą, Że 
wełna polska , równey wartości co do wszel- 
kich powierzchownych oznak, z wełna w 
Niemczech produkow:na, była przez angli- 
ków płacoua o znaczny procent wyżey od 


scy doświadczeniami |licznemi stwierdzili, 
Że upowszechniony w Niemczech sposób zi- 
mowania owiec na kartoflach i innych wae 
rzywach, szkodliwie bardzo działa na elastv= 
czność wełny. 

HamBvukRG d. 10 iipca.— Wiadomości o= 
trzymane pod d. 6 z Londynu, donoszą o no- 
wóm podwyższeniu się cen pszenicy, z przy- 
czyny będących deszczów w Anglii, jako 
też Francyi i w ckolicach naszych, co za- 
czyna nawet wzniecać  niespokoyność o 
przyszłe zbiory, Wczoray ofiarowano 145-148 
tal. za dobrą anhaltską pszenicę; dziś zaś po 
otrzymaniu wiadomości z Londynu, utrzymu- 
jacy zapasy ociągaja się z sprzedaniem swéy 
pszenicy, woląc czekać nowych w tym wzglę= 
dzie wiadomości, które w przyszły poniedzia- 
łek, statek parowy ma przynieść z Londvnu, 

Wexle na Londyn zapowiadają zniżenie 
się w ich kursie, z przyczyny wywozu zbożą 
do Anglii; na wczorayszey giełdzie ułatwia- 
ły się interesa na Paryż i Amsterdam. Wexle 
na Wrocław były poszukiwane. Na Wiedeń 
i Ausburg tylko ofiarowane. Na Hispaniiąa i 
Partugaliią nie nie zrobiono. Srebro w szta= 
bach było żądane do Petersburga. Złoto ła- 
two się zbywało. W papierach publicznych 
mało bardzo dziś zrobiono interesów, ! to po= 
dług wczorayszego kursu. 

Na giełdzie napróżno ofiarowano 158 
tal. za pszenicę pierwszego rodzaju; nikt jćy 
nie chciał przedawać niżey 160 talarów. 

BERLIN d. 13 lipca. — Stan papierów 
publicznych zawsze nienaypomyślnieyszy, jest 
skntkiem wpływu gie dy paryzkiey, ktdrćy 
stan obecny, póty trwać będzie, póki położee 
nie ministeryuma francuzkiego wzglednie izb, 
będzie tak niepewnćm. Inskrypcje anglo- 
rossyiskie dzisiay przed zamknięmciem giełdy 
ofiarowano po 1118; w ogólności, nie ma u- 
silnego poszukiwania, ato z przyczyny braku 
gotowizny. 

Inny list pod taż data z Berlina, brzmi 
w tych słowach: «niezmiernie mały ruch we 
wszystkich papierach puhlicznych daje się wi- 
dzieć, a to z przyczyny otrzymanych z Pa- 
ryża drogą nadzwyczayną wiadomości, o zni- 
Żeniu ich kursu. ;, 


miemieckiey, dla tego, iż fabrykanci angiel- 


DONIESIENIE. . 
W dnin 27 lipca 1830 r. o godzinie 9 ranney, w Krakowie w gmachu Sukiennice, odbę- 


dzie się powtórna publiczna licytacya 


wych złotych, pereł z fermoirami, łyżek stołowych i do kawy; 


podpisany na czas į mieysce zaprasza. 
W Krakowie dnia 24 lipca 1830 r. 


, jako to: pierścienia brylentoweso, zegarków kieszanko- 


— chęć licytowania majacych; 


Ignacy Kopyciiski, kom: sgd. 


